
I IL

Kosztuje na poczcie kwartalnie 1 mir. 80 feil., z odnoszeniem przez listo- Redakcya I ekspedycya znajduje się w Królewskiej Hucie przy ul, <
noszą 2 mk. 22 teo. (Zeitungspreisliste D); u agentów i kolporterów z od- Telefon nr. 1434. Cesarza i Lobego nr. 20. — Ugloszenia przyjmuje się za opłatą 20 lenygów 
noszeniem do domu 2 mk. 10 fen., na miesiąc 70 len. na tydzień 20 fen. od wiersza 7-tamowego. — Reklamy 40 lenygów za wiersz petytowy«

Przy sądowem dochodzeniu naszych pretensyi za ogłoszenia przy konkursach, akordach i Ł d. wszelkie rabaty upadają.

Mok XIV Król. Huta G-S., czwartek, 29-go czerwca 1911. Mr. 146

. Jn* te«” »» wiele!

W tych dniach kapłani na Górnym Śląsku otrzy, 
mali od księży dziekanów następujący list:

Wyssoka, den 12. Juni 1911. 
Hochwürdiger Herr Confrater!

Die am 8. d. Mts. in der Sitzung der Zentrale 
des O.-S. Klerus anwesenden Confratres waren ein
hellig der Ansicht, dass es Angesichts der masslosen 
Angriffe der polnischen Presse gegen Klerus und 
Centrum eine dringende Notwendigkeit sei, alsbald 
ein polnisches Centrumsblatt in’s Leben zu rufen, 
um das irregeführte Volk aufklären zu können.

Zu diesem Zwecke sind: 1) die Gründung einer 
Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht und 
2) die Schaffung eines Garantiefonds erforderlich.

Der Unterzeichnete wurde von den obengenann
ten Confratres beauftragt, an sämmtPche ober
schlesischen Archipresbyterate mit utraquistischer 
Bevölkerung die Bitte zu richten: 1) der Genossen
schaft beizutreten und 2) zur Gründung eines Ga
rantiefonds die Hälfte des Jahrespriesterpensions
beitrages bis zum 1. Juli d. J. einzahlen zu wollen; 
die Namen der Genossen werden in der Probe
nummer der neuen Zeitung bekannt gegeben wer
den. Euer Hochwürden gestatte ich mir daher er
geb en st zu ersuchen. Ihren Herren Concircularen, 
soweit dieselben auf dem Centrumsstandpunkte ste
hen, meine Bitte behufs Erklärung, ob dieselben 
der p. Genossenschaft beizutreten und den Beitrag 
für den Garantiefonds zu le-sten geneigt sind, bis 
zum 1. Juli d. J. freundlichst vorzulegen und mir 
dann alsbald das Resultat mitteilen bezw. den Bei
trag zusenden zu wollen.

■Mit confraternellem Gruss!
Euer Hochwürden 

ergebenster
G 1 o w a t z k y, 

Fürstb. Commissarius.
Wysoka. 12 czerwca 1911. 

Wielebny Ks. Konfratrze!
Zgromadzeni dnia 8 bm. na posiedzeniu centrali 

górnośląskiego kleru konfratrzy jednomyślnie byli 
tego zdania, że wobec nie znających granic zacze
pek polskiej prasy, skierowanych przeciw klerowi 
i centrum powstała nagląca konieczność do wy
dawania natychmiastowego polskiej gazety 
centrowej, aby lud zbałamucony objaśniać.

W tym celu potrzeba 1) utworzenia spółki z 
Ograniczoną odpowiedzialnością i 2) postarania się 
o fundusz gwarancyjny.

Niżej podp:sany upoważniony został przez po
wyżej wymienionych konfratrów do wystosowania 
prośby do wszystkich górnośląskich archypresby- 
teratów z utrakwistyczną (dwujęzyczną) ludno
ścią: 1) o wstąpienie do spółki, 2) celem utworze
nia funduszu gwarancyjnego o wpłacenie do 1-go 
iipca br. połowy składki, jaką płacą księża na swą 
emeryturę; nazwiska spójników będą 
umieszczone w numerze okazowym nowej gazety, 
Waszą Wielebność pozwalam sobie przeto prosić 
o przedłożenie konfratrom, o ile stoją na stanowi
sku centrowem, mojej prośby, czy chcą się zgło
sić na członków spółki i płac;ć składkę, a proszę o 
natychmiastowe doniesienie mi o wyniku wzglę
dnie o nadesłanie składki. Z pozdrowieniem itd.

W imieniu wszystkich uczciwych księży naj
przód protestuję jak najenergiczniej przeciwko te
mu, że ks. komisarz Glowatzky pozwala sobie insty- 
tucyi dziekanów, która jest przez Kościół ustano
wiona dla urzędowych spraw kościelnych, uży
wać w celu agitacyi dla spraw politycznych cen
trowych. Przecież centrum, to nie Kośc:ół katoli
cki! Wnoszę do ofieyałatu biskupiego publiczną 
skargę o zrektyfikowanie ks. Glowatzky’ego za to, 
że używa czysto kościelnej instytucyi dziekanów 
w sprawach prywatnych, politycznych i materyal- 
nyćh.

Po drugie jak najostrzejszemi słowami muszę 
skarcić ks. Glowatzky’ego za to, że w taki spo
sób chce zmusić księży dziekanów, żeby oni, któ
rzy przecież swój kler dobrze znają, żeby oni je
mu zdradzili polityczne zapatrywania pojedyn
czych księży. Zda je mi się, że w tak niepięknem 
przedsięwzięciu byłoby odpowiedniej, gdyby się 
ks. Glowatzky udał wprost do rejencyi lub do lan- 
dratów, którzy spisują akta osobiste o każdym po
jedynczym księdzu. I znowu wznoszę do bi
skupiego ofieyałatu w Wrocławiu 
skargę O zrektyfikowanie ks. Glowatzky’ego za 
to, że zamierza zamącić spokój pomiędzy ducho
wieństwem górnośląskiem, że zmusza dziekanów 
do zdrady, że jako komisarz biskupi nadużywa swe
go urzędu i powagi wobec podwładnych sobie księ
ży dziekanów. Aby biskupi urząd dowiedział się 
o tern publicznem i ofieyalpem oskarżeniu, proszę 
niniejszem szanowną redakcyę, aby posłała egzem
plarz gazety pod adresem: An das Fürstbischöfli
che Generalvikariatamt (Officialat) in Breslau IX.

Z głębokim szacunkiem
Ksiądz.

Sprawy kościelne.

— Eucharystyczny kongres rozpoczął 
się w Madrycie w sobotę z uroczystem przyjęciem 
papieskiego delegata, arcybiskupa Aguirre z loledo, 
prymasa hiszpańskiego. Wspaniała procesya odbyła 
się z dworca do katedry. Poczem arcybiskup udał 
się do królewskiego zamku, gdzie zamieszkał. Domy 
w mieście są przystrojone w chorągwie. Około 50 
tysięcy uczestników kongresu przybyło, a oczekują 
przyoycia dalszych tysięcy. Na dworcu reprezentan
ci królewskiej familii, rząd, władze cywilne i wojsko
we, jako też liczni parlamentaryusze przyjmowali ar
cybiskupa. Tenże jechał we wspaniałej karecie, eskor
towany przez królewską gwaruyę przyboczną i wszę
dzie witano arcybiskupa zapalnemi okrzykami. Wmie
ście panuje niesłychany zapał. W katedrze odśpiewa
no uroczyste „Te deum”. 20 biskupów było obec
nych. W pałacu królewskim przyjmowano., serdecznie 
arcybiskupa przez króla, królową matkę i kiążąt kró
lewskich.

— Lyoński kardynał-arcybiskup wy
dał list pasterski przeciwko spirytyzmowi, który na
zywa niezdrowym objawem.

— Księża w instytucjach finanso
wych. Z polecenia Papieża oświadcza kardynał de 
Lai, że księża mogą pozostać jaw kierownicy we fi
nansowy cn mstyiucyacn, SKorooy ich ustąpienie wy
wołało zaniepokojenie wśród ludu, albo miało wy
rządzić inne szkody.

r— Ksiądz Maksymilian książę saski 
przez soootę i niedzielę ubiegłą bawił w Przemyślu ' 
u ks. biskupa Czechowicza, oraz składał wizyty oou 
biskupom polskim ks. Pelczarowi i ks. fuszerowi, o- j 
raz członkom oou kapituł. W niedzielę po odprawie- ! 
nici mszy św. w przemyskiej katedrze łacińskiej, był 
na sumie w katedrze ruskiej, poczem odbył się na 
cześc gościa ornad u ks. biskupa Czechowicza, w 
którym wzięli uaział obaj biskupi polscy i kanonicy i 
oou kapituł. Wieczorem odjechał ks. Maksymilian w 
kierunku Wiednia.

koronacyi w Londynie.

Dzień koronacyi zakończył się wspaniałą ilu- 
minacyą Londynu. Całe olbrzymie miasto zajaś- : 
mam tysiącem świateł, które wyglądały zdała jak 
morze płomieni. Na fasadach domów wielkich za
kładów handlowych, gmachów publicznych i licz
nych gmachach w śródmieściu płonęła „Kóża" An
glii, oświetlona tysiącem różnobarwnych świateł. 
Na wszystkich punktach miasta, widać było świe
tlne litery: God save the king! Boże ochraniaj 
króla! We wielu miejscach umieszczono transpa
renty z wizerunkami króla i królowej. ¡

O godzinie dziesiątej zapłonęły wici po calyn^ 
kraju. Począwszy od północnych kończyn Szko4 
cyi, aż do południowej Cornwalii, zapalono ita 
wzgórzach i pagórkach 2 000 ogni, które głosiły taj 
dowi o radosnej nowinie koronacyi króla.

Równocześnie miała się odbyć wspaniała iłuj 
minacya floty angielskiej, stojącej na kotwicy 
Spithead. Wskutek wichru, idącego od strony maj 
rza, mgły i deszczu, iluminacyę okrętów odtożond 
do dnia następnego. Od kilku dni z powodu urtM 
czystości koronacyjnych wszystkie okręty angiew 
skie jakoteż i zagraniczne stoją pod flagami. W 
czasie koronacyi oddano z bateryi okrętowycłj 
przepisaną liczbę strzałów. Wieczór odbyło się "% 
koszarach marynarki przyjęcie, wydane przez ad< 
miralicyę angielską, w którem wzięło udział 500 ma^ 
rynarzy angielskich i 1 500 z zagranicznych okr@4 
tów.

Dzień po koronacyi rozpoczął się wspaniałym 
pochodem, który do pewnego stopnia wchodzi w rze
czywisty program uroczystości koronacyjnych. Po
chód ten, w którym brał także udział król i królo
wa, ma znaczenie dla szerokich warstw ludności, 
która z natury rzeczy nie mogła oglądać króla 
dniu koronacyi w czasie krótkiego pochodu 1 
Buckingham-Palace do katedry. Zwyczaj urządza
nia drugiego pochodu, którego droga wynosi prze
szło 15 kilometrów, istnieje od końca siedmnastego 
wieku. Poprzednio bowiem po śmierci króla na
stępca jego udawał się do Tower i stamtąd w dniu 
wyznaczonym na koronacyę, podążał w stoczeniu 
lorda-majora, rycerzy i wojska do Westminsters 
gdzie szlachta wprowadziła go na tron a ducho
wieństwo wręczało mu oznaki królewskie. Stam
tąd udawano się do kościoła dla odbycia uroczystej 
koronacyi.

Obecnie pochód ten odbywał się po koronacyi 
i obejmował linie wzdłuż murów pałacu przez Con
stitution Hill, koło Hyde Park, Piccadilly, St. Ja
mes Street, i Pall Mall ku Trafalgar Square. Stąd 
podążał w kierunku wschodnim koło kościoła św. 
Pawła, przekroczył Tamizę na London Bridge, 
zwrócił się na północ, przeszedł obok parlamentu, 
zatoczył łuk i koło opactwa Westminsterskiego po
wrócił przez Whitehall i Mail do Buckingham Pa
lace.

Olbrzymi pochód dzielił się na trzy części. 
Pierwszą stanowiły kolonie angielskie, druca Indye, 
trzecią orszak królewski; pierwsze dwie utworzy
ły się już wcześnie nad brzegiem Tamizy i prze
ciągały od godziny 9 rano koło pałacu królewskie
go; orszak królewski wyruszył około godziny 11J

Grupa kolonialna obejmowała prócz wojsk ko
lonialnych i angielskich, najwyższych urzędników 
i dygnitarzy kolonii, którzy jechali w siedmiu po- 

i wozach. W pierwszym zajął miejsce sir Wilfrid 
Lourier i M. Fischer, ministrowie Kanady i Austra- 

; lii; w drugim jenerał Botha i sir Ward, ministro- 
* wie Afryki Południowej i Nowej Zelandyi; w osta

tnich dwóch dwaj sułtani malalscy.
Grupa indyjska przedstawiała niezwykłą roz

maitość przez różnorodność typów i ras, które na-1 
: potyka się w oddziałach wojsk indyjskich. W or

szaku tym jechali w pięciu powozach radżowie in
dyjscy.

Orszak królewski posiadał charakter wybitnie 
wojskowy. Wszystkie rodzaje broni, oddziały ma
rynarki, 5 orkiestr na koniach, adiutanci, jenerało
wie i marszałkowie poprzedzali orszak, na które 
zwrócone są oczy wszystkich; za wojskiem kolo- 

1 nialna i indyjska postępowała karoca królewska, w 
której zasiadał król z królową; z prawej strony po-, 
wozu jechał konno feldmarszałek, lord Kitchener. 
Za powozem królewskim podążał chorąży, dalej 
książę Connaught i książęta cudzoziemskich rodów 
królewskich. Pochód ząjnykał orszak dworski i 
wojskowy.

Pochód zatrzymał się według przyjętego zwy
czaju trzykrotnie: na placu Waterloo, na Trafalgar 

I Square i na wybrzeżu; tam złożył monarsze lord



■

major adresy'Westminster«, Hrabstwa londyńskie
go i siedmnastu obwodów na północ od Tamizy. 
Powszechne zainteresowanie wywoływał wśród 
Widzów akt tradycyjny, odbywający się zawsze u 
początku Fleet Street, w miejscu, gdzie rozpoczy
nało się stare miasto. Nowoobrany król miał pra
wo,. według, starego, przywileju, przestąpić granice 
miasta tylko za zezwoleniem lorda Máyora. Ce
remonię tę zachowano do dni dzisiejszych. W miej
scu, gdzie dawniej wznosiła się brama miejska, zbu
dowano łuk, przed którym zatrzymał się powóz 
królewski. Do powozu podszedł lord Major i trzy
mając w obu dłoniach miecz miasta, wyrzekl nastę
pujące słowa: „Oddaję Waszej Królewskiej Mości 
miecz Waszego starego, wiernego miasta Londy
nu“. Następnie wyraził życzenie, by koronacya 
była początkiem długiego i szczęśliwego panowa
ła. Wówczas król położył na chwilę prawą rękę 
na rękojeść miecza i rzeki: Dziękuję Wam. Lord 
Major dosiadł konia i podążył przed powozem kró
lewskim w stronę miasta.

Pochód przez Londyn południowy, dzielnice 
najuboższe miasta, był witany przez ludność z nie
słychanym entuzyazmem. Według dawnej trady- 
cyi królów angielskich, by odwiedzić i najoboż- 
sżych poddanych państwa, pochód przesunął się 
wzdłuż wąskich uliczek, przybranych w miarę mo
żności, budząc wśród ludu objawy niezwykłej ra
dości, która staje się zadatkiem popularności pary 
królewskiej. Tam też witano pochód w sposób i 
formie najżywszej.

Wiadomości ze świata.

POLSKA
(pod panowaniem pruskiem).

— Małe orzełki z napisem: „Boże, zbaw 
Polskę” nie są niebezpiecznemi dla państwa pruskie
go — tak orzekł sąd ławniczy w Ostrowie w proce
sie przeciw p. Winc. Maćkowiakowi, mieszkającemu 
obecnie w Gelsenkirchen, który w grudniu roku" 1910 
miał zatkniętą w krawacie szpilkę z polskim orzeł
kiem. Z uzasadnienia wyroku podaje „Gaz. Ostr.” 
następujący ustęp: „Polski biały orzeł jest symbolem 
państwa polskiego, którego odbudowanie jest celem 
ruchu narodowo - polskiego także wśród ludności pol
skiej w państwie pruskiem. Publiczne noszenie tego 
symbolu' może wzburzyć ludność polską i wywołać 
W ludności niemieckiej obawę przed gwałtami i nie- 
przyjacielsldemi zamiarami przewrotowemu Orzeł pol
ski jest więc znakiem, mogącym zakłócić pubłicżńy 
spokój i porządek. W tym jednakże wypadku niebez
pieczeństwo i skuteczność oznaki są bardzo osłabio
ne, mianowicie z tej przyczyny, że przedstawia orzeł
ka w bardzo nikłej wielkości, mniejwięcej objętości 
kwadratowego centymetra, tak że napis polski prawie 
jest nieczytelny. Oznaka tak mało wpada w oczy, 
że oskarżonemu można wierzyć, iż niemyślał o od
działywaniu przez nią na inne osoby. Jeżeli tak jest 
istotnie, to oskarżony nie uprzytamniał sobie, że oz
naka może zakłócać spokój i bezpieczeństwo publicz
ne. Działalność jego nie wypełnia zatem wewnętrz
nego stanu rzeczy przestępstwa, podlegającego karze

HENRYK NAOIEL

TAJEMNICE NALEWEK

(Ciąg dalszy).
„Fryga” został wpuszczony do wnętrza. Była to 

izba nader charakterystyczna. Obszerna, pełna dymu, 
zastawiona stołami i krzesłami, mieściła w tej chwili 
kilkadziesiąt indywiduów, postaci wstrętnej i podej
rzanej, z którymi nie bardzo bezpiecznie byłoby spot
kać się gdzie na samotności. Byli tu Żydzi i chrze- 
ścianiep- jednakowo nie budzący zaufania. Pili, palili, 
grali w karty i kości. Szczególnie zwracała uwagę 
nader charakterystyczna grupa Żydów w jednym "z 
kątów. Orali w „oko”, a ciągłe okrzyki zwiastowały 
lada chwila mającą wybuchnąć burzę. Wogóle pano
wała- tu wrzawa nie do opisania, hałasu jednak na ze
wnątrz nie słyszano, ponieważ drzwi i okna były za
opatrzone aż nadto dobrze.

Co jakiś czas w którejś z grup wybuchało niepo
rozumienie. Zaciskały się pięści, błyskały złowrogo 
wejrzenia, z zaciśniętych ust wylatywały syczące sło
wa. Dłonie szukały nożów w kieszeniach lub za cho
lewami. Lada chwila miała wybuchnąć walka.

Wówczas interweniował wielki, rudobrody Żyd. 
Uspokajał przeciwników jednem spojrzeniem, a gdy 
tego było za mało, wstrzymywał, jak w żelaznych 
kleszczach, podniesione dłonie.

Był to Szapsia, znany siłacz warszawski, który 
nieráz nawet w cyrku potrafił się mierzyć z. cudzo
ziemskimi akrobatami. Żona jego, gruba Żydówka, 
którą, widzieliśmy w pierwszym pokoju, utrzymywała 
„restaurację”, a ód, jako niegdyś „pobytowy”, był 
gospodarzem w tylnym pokoiku, przeznaczonym dla 
gości, którzy nie bardzo lubią światło dzienne.

• Odbywały się tu po nocach wstrętne orgie, to też 
nie każdy mógł być tutaj dopuszczony. Trzeba było 
znać sygnał i mieć rekomendacye.

„Fryga” znał dobrze knajpkę, a przed kilkoma 
tygodniami robił tu nawet rewizyę. Co do Suchara, 
na którego się powołał, był to jeden z najniebezpie- 

I na mocy wymienionego rozporządzenia. Wskuten te
go musíalo nastąpić uwolnienie. Koszta ponosi kasa 
państwowa”.

POLSKA
(pod panowaniem aiistrytickiem).

— Drohobycki poseł dr. Löwenstein 
złożył mandat zupełnie samoistnie, gdyż nie chce wy- 

.konywać mandatu związanego ze wspomnieniem tak 
,strasznego nieszczęścia. Żydowskie stronnictwo naro
dowe, jak donoszą z Wiednia, urządziło z okazyi 
zajść podczas wyborów do Rady państwa w Droho
byczu, manifestacyę żałobną, w której wzięło udział 
około 3000 osób. Jednomyślnie powzięta rezolucya 
oświadcza, że zgromadzenie daje wyraz głębokiej ża
łobie z powodu krwawych zajść w Drohobyczu, wy
raża „głęboką odrazę wobec machinacyi prezesa gmi
ny wyznaniowej Feuersteina”, domaga się surowego 
ukarania wszystkich fałszerstw rezultatu wyborczego”. 
Zgromadzenie oświadcza dalej, że „Dr. Löwenstein 
jest niegodny w przyszłości spełniać publiczny urząd” 
i żali się, że „wszystkie u ministra spraw wewnętrz
nych przedłożone skargi były bezskuteczne”.

POLSKA
(pod panowaniem rosyjsklem).

— Wybory w Wilnie. W piątek za man
dat posła do Dumy, opróżniony po śmierci śp. Jó
zefa Montwiłła, wybrano z miasta Wilna Ludwika 
Ochotnickiego. Nowy poseł liczy lat 44, otrzymał 
wyższe uniwersyteckie wykształcenie i zajmuje stano
wisko sekretarza wileńskiego Banku Ziemskiego.

NIEMCY.
— Polityka w Marokko. Zdaje się, że 

Niemcy przekonały się, iż nie mają nic do zyskania, 
upierając się przy dawnym oporze przeciw Francy!, 
i wtedy puszczono w świat myśl pozyskania dla nich, 
jeżeli nie będą protestowały przeciw naruszeniu Ukła
du w Algeciras, stacyi flotowej i węglowej na brze
gu zachodnim Marokka. Mogło się to Berlinowi u- 
śmiechać. Nieprawdopodobnem jest, aby Francya zgo
dziła się na to; prawdlopodobnem, że Anglia sprze
ciwiłaby się temu. Ta stacya flotowa Niemiec na 2 
wszechświatowej drodze W. Brytanii do Indyi byłaby 
dla niej niepożądaną; strzedz bowiem musi bacznie 
tej drugiej, idącej około przylądka Dobrej Nadziei, 
pomimo pierwszej przez kanał sueski, który mógłby 
być zatarasowany lub zniszczony.

AUSTRO-WĘGRY.
— Największy wojenny okręt a ust ry

backi, „Viribus unitis”, spuszczony został w sobotę 
. na wodę. Stało się to w obecności następcy tronu, 
* arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. „Dziennik rozpo

rządzeń wojskowych” ogłasza odręczne pismo cesa
rza do arcyksięcia Franciszka Ferdynanda z Luinz, w 
którem zamianowano arcyksięcia za starania jego o- 
koło marynarki wojennej w roku 1902 admirałem. W 
dniu spuszczenia na wody nowego potężnego -okrętu 
wojennego uważa cesarz za swoją potrzebę wyrazić 
arcyksięciu najpełniejsze uznanie za jego owocną dzia
łalność na polu marynarki, przyczem cesarz podnosi, 
że wszyscy marynarze, gotowi w wypróbowanej swej 
wierności każdej chwili wystąpić dla dobra ojczyzny 
i honoru sztandaru, uznają z wdzięcznością p-ieczę ar
cyksięcia około marynarki wojennej. Cesarz przyjął w 

czniejszych bandytów warszawskich. Obawiać się je
go przybycia nie potrzebował, ponieważ tego samego 
ranka własnoręcznie zapakował go do kozy.

Ajent usiadł przy którymś wolniejszym stole.
— Obstalowałem szabasówkę i gęstnę — rzeki.
Za chwilę otworzyły się małe drzwiczki, ukryte w 

głębi izby, i ukazał Się młody Żydek, niosąc talerz. 
„Fryga”, stosownie do przyjętego tutaj zwyczaju, mu
sía! z góry uiścić należność. Kiedy wreszcie posta
wiono przed nim wódkę, pochwycił w jednej chwili 
wielki kielich i wychylił go do dna.

Pomimo wszystko, było mu trochę nieraźno. Co
by było, gdyby go poznali ? Nie miał nawet odwa
gi rozglądać się po twarzach obecnych, ale był pe
wny, że znalazłby niejednego znajomego. Sam Szap- 
sia widział go nieraz. „Fryga” winszował sobie po
mysłu ukostyumowania się.

Rzeczywiście, na widok obcej fizyognomii ajenta, 
zaczęły się odzywać w różnych kątach izby szmery, 
ale nazwisko Suchara, rzucone przez Szapsię, nieba
wem uspokoiło burzących się.

„Fryga” oparł się o ścianę, przymknął oczy, jak- 
gdyby czekał. W samej rzeczy rozmyślał.

Piań jego dotąd nie był stanowczo zdecydowany. 
Postanowił dostać się do wnętrza domu, a ,,restaura- 
cya” Szapsiowej miała być dlań tylko etapem na tej 
drodze. Szło o to : jak pójść dalej ? Pierwotnie 
„Fryga” zamierzał czekać tu aż do jakiej drugiej lub 
trzeciej nad ranem i dopiero wtedy, gdy wszyscy bę
dą wychodzili tylnem wyjściem przez bramę, zawieru
szyć się na podwórzu. Niebawem jednak uznał ten 
plan za mało praktyczny. Najpierw, długie jego o- 
pzeklwanie mogło wzbudzić podejrzenia, których re
zultat byłby dlań zapewne fatalny. Powtóre, tajemni
cza robota, powodująca ukazywanie się iskier, nape- 
wiió W Ciągu paru godzin ustanie.'

--JTrzeba działać spiesznie — mówił sam do sie
bie „Fryga”;

Powziął postanowienie. Wstał i zbliżył się do ru- 
' döbrodegö Żyda. '

— Panie Szapsia! — rzeki — nie mogę dłużej 
czekać.' Powiedz ban Sucharowi, jak przyjdzie, że był 

poniedziałek w willi „Hermes” arcyksięcia Francisz
ka Ferdynanda, który zdał sprawozdanie z sobotnie
go spłaszczenia na wodę dreadnaughtu „Viribus uni- 
tis”. Przedpołudnie wypełniły, jak zwykle, raporty 
wojskowe i sprawozdanie dyrektora kancelaryi Schies- 
sla. Po śniadaniu udał się cesarz na spacer, a po 
obiedzie odbył przejażdżkę po parku. Stan zdrowia 
monarchy jest stale doskonały.

— Ministerstwo Bienertha ustępu- 
j e. Na zaproszenie prezydenta ministrów bar. Bie
nertha powrócił do Wiednia z Gastein były prezy
dent ministrów bar. Gautsch. Nie jest wykluczonem że 
bar. Gautsćhowi powierzoną będzie przeprowadzeni^ 
rokowań ze stronnictwami, celem zbadania, nie tyl
ko czy wśród stronnictw da się wypośrodkować 
większość, ale także czy ta większość będzie pewną i 
dawać będzie rękojmię parlamentarnego załatwienia 
wielu czekających Izbę spraw ekonomicznych, woj; 
skowych i socyalno-politycznych. Słychać, że gdyby 
się udało bar. Gautsćhowi spełniać powierzoną mu 
misyę, to otrzyma on polecenie utworzenia nowego 
ministerstwa. W sobotę popołudniu bar. Gautsch był 
u cesarza na posłuchaniu, które trwało półtrzeciej 
godziny. W niedzielę na dłuższem posłuchaniu u ce
sarza był bar. Bienerth. Cesarz — jak słychać — 30 
bm. lub 1 linca wyjeżdża do Ischlu, większego więc 
prawdopodobieństwa nabiera pogłoska, że Rada pań
stwa otwartą będzie dopiero we wrześniu.

— Proces o zamordowanie posła A- 
chima. W Bekecs Giula zakończył się proces prze
ciw braciom Gabryelowi i Andrzejowi Żiiińskim, o- 
skarżonym o zamordowanie posła Achima. Obaj o- 
skarżeni zostali uwolnieni. Publiczność jest oburzoną 
na ten wyrok. Mówią, że bogatym wolno mordować 
chłopów, chociażby posłami byli.

ANGLIA.
— Pokoronacyi. Do Portsmouth król wraz 

z królową przybył i udał się na pokład jachtu swe
go „Victoria and Albert”. Po posiłku odjechali kró
lestwo na przegląd floty. W Spithead zebrało się 172 
angielskich okrętów wojennych, w tern 12 dreadnough- 
tów. Wzięły także udział okręty wojenne, które re
prezentowały floty 17 państw, w tern okręt austro- 
węgierski „Radecki”. Okręty powitały strzałami prze
jeżdżający jacht królewski, a załogi wznosiły burzli
we okrzyki. Po przeglądzie przyjął król na pokładzie 
jachtu królewskiego admirałów i wyższych oficerów 
okrętów obcych państw.

PORTUGALIA.
— Przytrzymana broń. W Corcubion na 

pokładzie parowca „Gemmon” skonfiskowano 200 
pak karabinów i 4000 pak patronów, przy znaczonych 
dla portugalskich spiskowców. Spiskowcy werbowali 
podobno hiszpańskich chłopów, aby wpaść do Por 
tugalii.

TURCY A.
— Ruch macedoński. Jedenastu przywód

ców band bułgarskich rozpoczęto organizować oddzia
ły. Pięć tych oddziałów znajduje się już na teryto- 
ryum tureckiem.

— W sprawie albańskiej. Austrya i Wło
chy wystąpiły ponownie w Carogrodzie z przedsta
wieniami w sprawie albańskiej. Równocześnie dono- 

tu Józiek z fabryki i kazał mu powiedzieć, że „gran
da” idzie.

Szapsia, nic nie mówiąc, kiwnął głową i otwo
rzył drzwi.

„Fryga” znalazł się w ciemnym korytarzyku, któ
rym się niedawno tu dostał. Posuwał się naprzód, 
macając po prawej jego ścianie. Naraz zatrzymał się, 
namacał drzwi. Z. niezmiernemi ostrożnościami naci
snął klamkę. Serce mu biło, jak młotem. Klamka po
woli ustępowała, poruszył nią, drzwi nie były zam
knięte na zamek. „Fryga” omal nie krzyknął z rado
ści, drzwi te bowiem, jak sobie przypomniał, prowa
dziły do bramy.

Odemknął je cokolwiek i spojrzał. W bramie nie 
było stróża, w latarni zaledwo się kopciła mała lam
pa naftowa.-. ?

W sekundę ajent już był na podwórzu.
Panowała tu ciemność i milczenie. Cały dom zda

wał się spać głęboko. Ani .jednego światełka w o- 
knie. „Fryga” przytulił się do muru i spoglądał w 
górę. Czekał wylotu iskier. Nic... Serce uderzało mu 
mocno, sądził, że mu rozsadzi piersi.

Czyżby iskry już zagasły ? Więc jego podróż by
łaby zbyteczną!..;. Ślad znikał w chwili, kiedy go 
miał ująć. Ajent zaczynał być wściekły. Zarzucał so- 
bie, że sam jest winien, że odrazu powinien był pró
bować przejść na podwórze drzwiami w korytarzu, 
które tak szczęśliwie znalazł otwarte.

Naraz przyszła mu myśl. Znajduje się na pierw- 
szem podwórzu. Iskry prawdopodobnie wylatują 2 
drugiej, poprzecznej oficyny. Tutaj był zbyt blisko i 
mógł ich nie widzieć, ponieważ zasłaniała je pierw
sza poprzeczna oficyna. Ta myśl dodała nowej ener
gii ajentowi.

Nie bacząc na to, że położenie jego w nocy, W 
obcym domu, bez dokładnej. możności wytłómaczenia 
nawet pmed zwłe^ćbnilmtrn <v»in «w’vh nrA-n-iHwałi,'. 
nie było do pozazdroszczenia, szybko przemknął przez 
drugą bramę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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szą o toczących się tajnie układach w ceiu utworze
nia związku bałkańskiego pomiędzy Serbią, Czarno
górą, Bułgaryą i Orecyą.

BULGARIA.
— O zmianę konstytucyi czyli o ti

zna n i e księcia Ferdynanda królem. 2 
ministrowie Madiarów i Peff, należący do stronnictwa 
narodowego wybrani zostali wiceprezydentami zgro
madzenia narodowego w Tymowie.. W ciągu obrad 
Zachowanie się związku włościańskiego i socyalistćw 
dało powód do licznych zajść. Zgromadzenie naro
dowe rozpoczęło dyskusyę jeneralną nad reformą kon
stytucyi. Związek włościański wszedł w porozumie
nie z deputowanymi socjalistycznymi i radykalnymi co 
do wspólnego postępowania w wielkiem sobraniu. 
Stronnictwa te zamierzają sprzeciwić się wszelkim 
projektowanym zmianom konstytucyi, a nawet potwier
dzeniu tytułu królewskiego. Podczas dyskusyi w wiel
kiem sobraniu oczekiwane są ponowne burzliwe Sceny. 
li_____ ™

Wiadomość potoczą®.

Kalendarz. Dziś Piotra i Pawła ap. Wschód 
słońca o godz. 3,41, zachód o godz. 8,24. — Jutro 
Wspomnienie św. Pawła i Emiliany. Wschód słońca 
o godz. 3,42, zachód o godz. 8,24. — Pojutrze Krwi 
Pana Jezusa, Rumolda. Wschód słońca o godz. 3,43, 
zachód o godz. 8,24.

Kalendarz słowiańs ki. Dziś Wyszomir. 
Jutro Cichosława. — Pojutrze Bogusława.

— Lekceważenie. Osławiona gazeta „Ober- 
sćhlesischer Wanderer”, czyli po polsku „WędrUs”, w 
jednym z ostatnich numerów znowu raz zadrwiła 
bezczelnie z uczuć katolickich. W artykule nadesłanym 
jej od jakiegoś zwolennika palenia ciał żąda, aby 
czemprędzej i na Górnym Śląsku zbudowano piec dla 
palenia" zwłok czyli tak zwane krematoryum. Od sie
bie „Wędrus” zaś dodaje dosłownie: „Chętnie o- 
świadczamy naszą gotowość, sprawę takiego pieca 
popierać gorąco. Wzywamy czytelników do nadsyła
nia nam oświadczeń w te] sprawie.” A więc „Wę
drus” jest za paleniem ciał! A kto to „Wędrusa” 
czyta? Prawie sami katolicy Polacy, którzy palenie 
ciał odrzucają jako niezgodne z wiarą katolicką. Ka
tolicy, widzicie, jak „Wędrus” drwi sobie z waszych 
uczuć katolickich ! I wy go jeszcze czytacie? Precz 
z taką niekatolicką gazetą! Abonujcie za to nasze 
gazety polskie.

— Wiec robotniczy w L ¡pinach, który • się 
miał odbyć w święto świętych Piotra i Pawła na 
gruncie pana Garusa, został przez' policyę za
kazany, ponieważ w pobliżu kopalnia wybiera gli
nę, a chociaż ogrodziła dół liną drucianą, to jednak 
oolicya obawia się nieszczęścia. Mógłby ktoś do do
ił wpaść... Troskliwość policyi o zdrowie robotni
ków test wielka...

Z BYTOMSKIEGO.
Król. Huta. Wielką „paradę” obchodzą tu 

jdż od niedzieli różne niemieckie związki strzeleckie, 
które do Król. Huty na tegoroczne okręgowe święto 
strzeleckie przybyły. Doskonałymi strzelcami nie są, 
ile za to umieją przy kuflu (jakich w tych dniach 
-viele w Król. Hucie wychylili) przechwalać się swem 
„męstwem” i patryotyzmem pruskim.

— (Nowy „ferajn”.) Zapewnie pod „uro
kiem” odbywających się tu właśnie uroczystości strze
leckich postanowiono tu założyć jakiś nowy „ferajn” 
strzelecki dla obywateli. Już niewątpliwie kilkudzie- 
siąt różnych „ferajnów” i klubów niemieckich jest w 
Król. Hucie — a towarzystw polskich jest tam mniej, 
niż palców u jednej ręki. Rodacy, organizujcie się, 
gromadźcie się w towarzystwach polskich celem wza
jemnego pouczania się!

Bytom. W ubiegły poniedziałek odbyło się po
siedzenie radnych miasta. Zajmowano się różnemi 
sprawami, pomiędzy innemi nową szkołą handlową 
dla mężczyzn, dla której uchwalono jako etat roczny 
3050 mk. Do tego zarząd miasta da zapomogę ro
czną w kwocie 525 mk. i 600 mk. na opał i oświe
tlenie. Postanowiono także w Eintrachthucie utwo
rzyć niemiecką czytelnię ludową i na ten cel prze
znaczono 300 mk. Nadwyżkę kasową z roku 1910 
postanowiono przeznaczyć w ten sposób: 10 000 mk. 
tio funduszu hali gimnastycznej i kąpielni, 30 000 mk. 
na pokrycie kosztów pomnika Fryderyka II, 20 000 
na pokrycie zaliczki uchwalonej zarządowi promena
dy i 10 000 do funduszu budowlanego dla szkol.

— Pyzed tutejszym sądem przysięg
łych stawali za rabunek uliczny 25-lctni górnik K. 
i dawniejszy woźnica R. z Załęża. W nocy na I-go 
kwietnia napadli oni robotnika Kiernaczyka, ubezwla- 
dnili go gwałtownem uderzeniem w głowę i okradli 
go z 19 mk. Sąd skazał K. na 2 lata a R. na 1% 
roku domu karnego.

N. Piekary. Pielgrzymki na tutejszą Kal- 
waryę zaczynają napływać na przyszłą niedzielę 2-go 
lipca w święto Narodzenia Najśw. Maryi Panny. W 
niedzielę tę będzie na Kalwaryi mnóstwo procesy! ze 
wszystkich stron śląska. Pomiędzy innemi w piątek 
przybędą liczne kompanie z Król. Polskiego. W so- ! 
Dotę zaś przybędą procesye ze Zabrza, Szobiszowic, 
Łabęt, Kochłowic i t. d. W niedzielę zaś samą wy
ruszają wspaniałe procesye z Bytomia od kościoła 
Najśw. Maryi Panny, z Król. Huty od św. Barbary, 

z Chorzowa i Tarn. Odr. Około 100 000 pielgrzy
mów będzie więc w niedzielę na Kalwaryi.

Z KATOWICKIEGO.
Katowice. (Wakacye letnie.) W katowic

kim powiecie wiejskim odbędą się tegoroczne waka
cye szkolne : w Mysłowicach od 4 lipca do 8 sier
pnia; w Brzezince, Brynowie, Dąbrówce, Katowickiej 
Hałdzie, Chorzowie, Nowejwsi i Turzokolonii od 8 
lipca do 7 sierpnia; w Roździeniu, Szopienicach, Za- 
wodziu i Bogucicach od 4 lipca do 1 sierpnia ; w 
Wirku od I-go do 31-go lipca ; w Bykowinie, Ko- 
chłowicach szkoła I i Kłodnicy od 15 lipca do 14 
sierpnia; w Halembie od 22 lipca do 14 sierpnia; w 
Kochłowicach (szkoła II) od 15 lipca do 7 sierpnia; 
w Bańgowie i PrZełajce od 17 lipca do 7 sierpnia ; 
w Bytkowie, Dębie, Józefowcu, Maciejkowicach i Mi- 
chałkowicach od 10 lipca do 7 sierpnia; w Laurahu- 
cie i Załężu od 3 do 31 lipca; w Siemianowicach 
3 lipca do 3 sierpnia.

— (Różne.) Pewien chory robotnik, niejaki I- 
gnacy Oorol znajdował się w tutejszym szpitalu św. 
Elżbiety. Pod pozorem, że się musi udać do Byto
mia, aby tam odebrać jakiś spadek, który mu rzeko
mo zapisał zmarły radzca miejski Hakuba, kazał so
bie dać urlop. Odwiedził zaraz różnych znanych lu
dzi, których poznał jako krewnych, gdy przybywali 
do szpitala w odwiedziny do swych krewnych i zna
jomych i pod pozorem, że po rzeczy te przysłali go 
chorzy, wyłudził od łatwowiernych ludzi wiele pie
niędzy, żywności i różnych ubrań. Dotąd pobytu je
go nie wyśledzono. — Kradzież z włamaniem po
pełniono w biurach górnośląskiej spółki telefonicznej; 
złodzieje zabrali 200 marek gotówki. — Włamano się 
także do składu delikatesów kupca Kobek’a gdzie, 
skradziono towarów w cenie 50 marek.

Załęże. (Wypadek z samochodem.) W 
ubiegłą niedzielę wieczorem zderzył się tu automobil 
dyrekcyi generalnej spadkobierców Oischego z wago
nem kolejki ulicznej. Siedzącym w samochodzie oso
bom nic się nie stało, natomiast samochód został 
znacznie uszkodzony.

Dąb. (Nieszczęście w kopalni.) W ko
palni „Eminencya” został przez wózek na śmierć za
gnieciony młodociany robotnik Szymiec. I wciąż je
szcze zatrudnia się młodocianych robotników W ko
palniach pod ziemią !

Mysłowice. (Śmierć wskutek oparze
nia.) W przedmieściu szopienickim żona robotnika 
Zawady zatrudniona była praniem bielizny. Nagle do 
naczynia z wrzącą wodą, przeznaczoną na pranie, 
wpadło jej 1-roczne dziecko i poparzyło się tak cięż
ko, że w kilka godzin potem umarło.

ZE ZABRSKIEGO.
Zabrze. (Krwawa bójka.) Robotnicy Ru

dnik, Tiebler i Witt pobili się w zeszłym tygodniu na 
podwórzu Kiszela, przyczeni noże nie małą grały ro
lę. Szczególnie Tiebler pożgał dwuch drugich tak sro
dze, że musieli szukać pomocy lekarskiej, który im 
głowy pobandażował. Prawdopodobnie znowu wód
ka nieszczęsna była bójki tej przyczyną.

— (Nieszczęście.) Na kopalni „Szczęście 
Ludwika” (Ludwigglticksgrube) odniósł robotnik Ku- 
mur z Mikulczyć a na szybie Kruga robotnik Simo
nides ciężkie, chociaż życiu nie zagrażające okalecze
nia.

Z GLIWICKIEGO.
Gliwice. (Fałszywe pieniądze.) Pewien 

rzeźnik odebrał fałszywą, dość dobrze podrobioną 2 
markówkę. A zatem baczność przy odbiorze pienię
dzy.

— (Kradzieże.) Pewnemu cegielniczowi skra
dziono z stawku ryb za około dziesięć marek. — Pe
wnemu hoteliście przy ul. Tarnogórskiej skradziono 
26 butelek koniaku wartości 130 mk.

Z DALSZYCH STRON.
Pszczyna. Do lokalu karczmarza Grünpetera 

włamali się w ubiegłym tygodniu złodzieje, wypróż
nili kasę i zabrali rozmaite towary.

— Ostatni targ na bydło w ubiegłą śro
dę wypadł licho. Spęd koni był słaby, zresztą i han
dlarze się nie stawili. Widocznie woleli pojechać na 
targ do Gliwic, który tam tego samego dnia się od
bywał. Jarmark dnia następnego był trochę więcej 
ożywiony.

Pawłowice w Pszczyńskiem. Z akr a dl i się 
tu rabusie, do piwnicy na probostwie i wypróżnili ją 
całkowicie. Obłowili się nie źle, gdyż ksiądz dzie
kan Loss dobrze zaopatrzył swoją piwnicę w wiktua
ły potrzebne na jubileusz, przypadający dziś.

Szeroka w Pszczyńskiem. Paliło się tu w 
ubiegłym tygodniu trzy razy. W poniedziałek po po
łudniu o godz. 4 spalił się do szczętu dom mieszkal
ny gospodarza Gołka. W środę wieczorem o godz. 
7 wybuchł ogień w zagrodzie karczmarza Zdziebły. 
Chałupa wraz ze stodołą wraz z zawartością stały 
się pastwą płomieni. W nocy z czwartku na piątek 
spalił się do szczętu dom mieszkalny gospodarza Za- 
grodnego. Przyczyny pożarów nie zdołano dotych
czas stwierdzić.

Szurgoszćz. Na tor ze kolejowym z O- 
pola do Brzegu urządzony będzie nowy przystanek 
dla pasażerów w pobliżu wsi Arnsdorf. Nowy dwo
rzec mają wkrótce budować. Arnsdorf będzie dla 
miasta Szurgoszcza najbliższym przystankiem. Towa
rowy dworzec już jest teraz otwarty. Powiat nie
modliński uchwalił nową szosę wybudować z Szur- 

goSztzü do Arnsdorf w celu ułatwienia komunikacyf 
z dworcem.

Lewin. Śmiałego włamania dokonali 
złodzieje w nocy z piątku na sobotę u tutejszego ze
garmistrza Scholza. Otworzyli oni za pomocą wy
trychów drzwi do składu i zabrali 11 złotych i 4 
srebrne zegarki damskie, 72 pierścionki męskie i dam
skie. Wartość skradzionych przedmiotów wynosi o- 
koło 1500 mk, Gdy Złoczyńcy chcieli otworzyć dru
gie drzwi składu, odezwał się w mieszkaniu p. Sch. 
położonem nad składem dzwonek elektryczny, urzą
dzony do alarmowania. Zamiast zejść na dół, zaczął 
p. Scholz oknem wołać na stróża. Gdy tenże nad
szedł, złodzieje uciekli.

IW" Czytajcie książki polskie z bibliotek towa
rzystw, związków i z czytelń ludowych! Zachę
cajcie Innych do czy łania!

Orzcgów. Towarzystwo Śpiewu „Chopin“ w Or zo
po wie urządza, swoje iekeye w czwartek (w święto 
apostołów św Piotra i Pawła) w lokalu posiedzeń 
o godzinie 7 7, wieczorem. Liczny udział pożądany.

„Cześć pieśni polskiej"! Zarząd.
Król. Huta. Towarzystwo kobiet urządza przyszłe 

zebranie w czwartek, (w święto apostołów Św. Piotra! 
Pawła i 29-go czerwca, o godz i-tej na sali „Zjednoczenia". 
O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Król. Huta. Towarzystwo śpiewu „Lutnia" urządza 
swa przyszłą lekoyę śpiewu w czwartek (w święto apo
stołów św. Piotra 1 Pawła) dnia 29-go czerwca o godzi
nie 6-tej wieczorem w zwykłym lokalu. Uprasza się 
o jaknajliczniejszy udział.

„Cześć pleśni polskiej"! Zarząd.
Niemieckie Piekafy. Po krótkiej przerwie urządza; 

znów Towarzystwo śpiewackie „Halka“ swoją lekoyę 
śpiewu w czwartek (w święto apostołów św. Piotra 
i Pawła) dnia 29-go czerwca o godzinie 1-szej po połu
dniu. O liczny udział etę uprasza, a szczególnie tych, 
którzy dotąd bardzo rzadko uczęszczali, ponieważ bę
dziemy występowali w pewnej zabawie bratniego To
warzystwa.

„Cześć pleśni polskiej" i "Wydział
Bobrek. Posiedzenie Towarzystwa polskiego odbę

dzie się w zwykłym lokalu 1 w zwykłym czasle. Zarząd.
Chropaerów. Towarzystwo śpiewackie .,Echo“ urzą

dza swą przyszłą lekcye 'śpiewu "w czwartek dnia 29-go 
czerwca (w święto św. apostołów Piotra i Pawła) o go
dzinie pół do 8-mej wieczorem. Uprasza się o liczne 
przybycie szanownych członkiń 1 członków, ażeby pil
nie Ćwicząc moglibyśmy podołać wielkiej liczbie pieśni, 
które postawiliśmy na programie tegorocznem. Niech 
przez punktualne 1 regularne uszczęszczanie na lekcyę 
jedyn drugiemu daje dobry przykład, pobudzający do 
naśladowania.

„Cześć pleśni polskiej"! Zarząd.
Szombierki. „Posiedzenie Towarzystwa Polskiego" 

odbędzie się we czwartek (Święto apostołów św. Piotra 
i Pawła) dnia 29-go czerwca o godzinie 7 mej po połu
dniu w lokalu Związkowym. Będzie wygłoszony wy
kład. Prosimy o liczny udział członków. Zarząd.

Michałkowice. Towarzystwo śpiewu „Słowicżek" 
urządza, swoje zebranie miesięczna i walne na dzień 
29-go czerwca we czwartek, (w święto apostołów św. 
Piotra i Pawła) o godz. pół do 6-tej. Prosimy o liczny 
udział członków i członkiń jak 1 zaproszonych gości, 
którzy ukończyli 18 lat życia.

„Cześć pieśni polskiej“! Zarząd.
Lipiny. Związek katolickich robotników pod opie

ką Św. Józefa odbędzie swoje posiedzenie dnia 29-go 
czerwca b. r. (w święto apostołów św. Piotra i Pawła), 
wiczorem o godzinie 6-stej w sali p. Siwca. Liczny 
udział pożądany. Zarząd.

Świętochłowice. Towarzystwo śpiewackie „Mo
niuszko" odbędzie swą następną lekcyę w piątek 
dnia 30-go czerwca b r. o 7-mej godzinie wieczorem w 
zwykłym lokalu.

„Cześć pieśni polskiej" i Zarząd.
Bogucice. Pierwsza lekcya gimnastyczna dla od

działu niewiast odbędzie się we czwartek (w święto 
apostołów św. Piotra i Pawła) dnia 29-go czerwca b. r. 
o godzinie 7-mej wieczorem w lokalu ćwiczeń na tro
jaku. „Czołem"! Naczelnik.

Janów. Towarzystwo „Unites" urządza we czwar
tek (w święto apostołów św. Piotra 1 Pawła' dnia 29-go 
czerwca b r. o godzinie 2-giej po południu lekcyę śpie
wu w lokalu zwykłych posiedzeń. Uprasza się o jak- 
najliczniejsze przybycie.

„Cześć pleśni polskiej" i Zarząd.
Buda. Polsko-katolickie „Kasyno“ urządza w czwar

tek (w święto apostołów św. Piotra i Pawła) dnia 29-go 
czerwca b. r. o godzinie 6-tej po południu swe zebranie. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza się szanownych 
członków i członkinie. Goście przyprowadzeni przez 
członków mile widziani. Zarząd.

Zabrze (północne) Towarzystwo imienia „Fredro,, 
urządza w czwartek (w święto* apostołów św. Piotra 
i Pawła) 29-go czerwca „w jpkalu »Zjednoczenia Za
wodowego Polskiego«; przy ulicy Barbary nr. 22 zam- 
kniętem kółku ..Ranek na cześć wielkiego geniusza 
Jul jus z a Słowackiego" z bardzo bogatym programem. 
Wstęp wolny tylko członkom i zaproszonym gościom. 
Początek o godzinie 4-tej po południu. Zarząd.

Radlin. W niedzielę dnia 2-go lip a urządza To
warzystwo św. Barbary zabawę teatralną na sali 
p. Schweizer». Odegrane zostaną po raz drugi »Gór
nicy i fraszka sceniczna »P i g u ł k I«. Szanowną 
Publiczność z Radlina 1 okolicy prosimy o liczne 
przybycie. Początek zabawy o godzinie 7-mej wie
czorem. Zarząd.
. .......... . .......
MgR?» Do dzisiejszego numeru »Dziennika Ślą- 

ski ego« dołączamy prospekt A. BehaeFą 
z na który Szanownym Czytelnikom zwra
camy uwagę.

Nakładem „Górnoślązaka", spółki wyd. z ogr. odpow.; 
w Katowicach. — Redaktor od po w. Józef Bednorz w Było*, 
miu. — Czcionkami „Katolika", spółki wydawniczej z ogr. 
odpowiedzialnością w Bytomiu.

Odpowiedzialny za ogłoszenia, reklamy i dodatki# 
reklamowe: Edward Mańczak w Królewskiej Hucie,,
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DOM OBUWIA HECHT 

ulica Dworcowa 3 :: Świętochłowice :: ulica Dworcowa 3 

Najtańsze źródło zakupna modnego obuwia. 

Ceny dla pań i panów dobrej jakości 

501OSO

Latowy towar sprzedają, aby uprzątnąć, 

-...... . .....—: niżej ceny zakupna. ......

6“

Własny warsztat reparacyjny w domu.

Bazar ^orsstów.

3(r6i. )(uta ul. Cesarza (Kaiserstrasse 15.) 
właścicielka Barbara Pietzka.

Gorsety
podług miary będą w krót

kim czasie wykonane.
Przez lekarzy polecane 
== przepaski == 

od 3.50 mk.
Przepaska (Universal) 

a 8.00 mk.
Ortopedyczne gorsety 

prostego trzymania krzyża 
i bioder.

Gorsety sportowe I do 
podróży.

Batystowe staniki 
obszywane w bardzo ele

gancki em wykonaniu. 
Wielki wybór ameryk.

Warnars Rust-Proof, gorsetów 
Specyalne artyk. : Sirene gorsety 
w winlk. wyb. na składzie.

Wyłączna sprzedaż 
w Bazarze korsetów 

Król. Huta ul. Cesarza 15, 
właść. B. Pietzka.
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I Bank |

8 fcehler & Janiszewski § 

R Katowice R

q ul. Sedana (Sedanstr.) 6. X 
Q (Telefon 332) X
g wykonuje wszelki?, czynności bankowe, g 

O Mmianla wszelkie pleń ądze zagraniczne. Q 
O Przyjmuje G
g depozyta (oszczędności) g 

O P?ac»c: 0
<2 ßlii0lo za natychmiast., I ł1/,rf, za b rartalnem, 
q 4°/„ za miesięcznem, | B°/„ za półrooznem X

wypowiedzeniem od dnia wp:aty począwszy/. Q 
W ^OOOÓOCOOOCO^OOOÓOO

O

jj 
"E 
E
3
2 
s 
6) 
C 31 

.1 
i

5)
ro

Dnia 1. i 15. każdego miesiąca rozpo
czyna się

kurs práktyczny
w pojedyńczej i podwójnej książkowości 
kupieckiej-, korespondencji, nauce o weks
lach, procedurze wypłat, wiadomościach 
biurowych, kaligrafii, rachunkach i t. d. po 
cenie bardzo przystępnej m. 40.—. Oprócz 
tego kursy teoretyczne, stenografia do 200 
sylab na minutę m. 15.—. P sanie na ma
szynie m. 10.—. Lekcye języka angiel

skiego i francuskiego.
Pierwszorzędoy zakład kształcenia 

książkowych i biurowych.
E. Siedlaczek, Królewska Huta 

ulica Cesarska (Kaiserstr.) 33. 
Do osiągnięcia posad dopomaga się.

Również zaprowadza się rachunkowość, 
koreguje książki kupieckie, dalej prowadzi 

i zamyka.
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Skład żelaza Wrzesinski

Katowice, ul. Młyńska 3.

Aby swój zapas uprzątnąć, polecam po nadzwy
czaj tanich cenach
wszelkie pozostałe towary żelazne, przedmioty 
domowe 1 kuchenne, naczyniu, do gotowania 
emalliowe i z aluminium, Solinger« stalowe 
towary, maszyny do prania i w>ż<rlżymaeski, 
okucia btulowi , urządzeń, klozetów, D-rury pjr.

Kto ma zbytnie pieniądze 

niech je złoży w
Volkshnk

?, G-. m. u. H.
w Siemianowkach-iaiirahude

4°/0 za półrocznem wypowiedzeniem 
S1/,0/» za kwartał nem wypowiedzeniem 
3°/0 za trzydniowe™ wypowiedzeniem.

Pożyczek ===== 
udziela się pod dogodn. warunkami na weksle.

68^" Zaliczki na budowle.

Jak pisać listy? 

czyli: Nowy sekretarz 
polski. Nowe powiek 
szone wydanie zawira- 
naukę o pisaniu listów, 
liczne wzory na listy 
prywatne i handlowe, 
na kwity i rewersa, 
świadectwa, plenipo- 
tencye, kontrakty, ce- 
sye, weksle itd. z do
datkiem zbiorku pięk
nych myśli i sentenóyi 
do wpisywania w pa
miętniku, dalej listów 
znakomitych pisarzy, 
Jak Mickiewicza, Kra
sińskiego, Słowackiego 
z dodatkiem spisu błę
dów Językowych i głó
wnych zasad pisowni 
polskiej. Cena 1.60 m 
za egz., oprawny 2 mk.

Do nabycia w na
szej księgarni.

80000 m. także częściowo 
do oddania. Tylko właś
ciciele niech się zgłoszą 
w Katowicach ulica Beaty
23, IV prawo od 12—2.

Mam zamiar kupić 
DOM

o 3 -4 izbach i 1-4 mg. 
zagrody, na co wpłaty 
1000—1500 mk. w okolicy 
Rybnickiej. Agent niepo
żądany. Of. prosprze- , 
słać postlagernd M. u P. 
Nr. 93 Czernitz Kr. Rybnik.

Mam zamiar sprzedać z 
wolnej ręki mój

DOM
o 7 izbach i 4 piwnicach, | 
położony między 2 kopal
niami. Zglosz. nrzvimuje

KAROL SPANDEL, 
Biertultowy pow. Rybnicki.

Bank ludowy w Katowicach 

ulica Beaty (Beatostrasse 16) 
(we własnym domu) 

ntWellM pożyczek na weksle: 
płaci 08 złożonych w nim pieniędzy: 

3% za tygodnfowem wypowiedzeniem.
31/,/ za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
4% za pólrocznem wypowiedzeniem.
Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały miesiąc, od 4—16 

włącznie jeszcze za pól miesiąca. Z dalszych stron jak z Westfalii, 
Nadrenii i t p. można nadsyłać oszczędności pocztą, z dołączeniem 
5 fen. za odniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci od 50 fen 

Bank otwarty o3 go3z. 8—12 przeO pól. i o3 2—4 po pöt.
T. letón nr. 8023.

Ucznia

syna uczciwych rodziców, 
który ma chęó wyuczyć 
się krawiectwa, poszu
kuje

Józef Sewer,
mistrz krawiecki w Kato
wicach, ul. Schillera 13.

Przy zakupnie towa
rów prosimy się na
nasą gazetę powoły
wać.

I Księgarnia 0. Gabathnera i Spółki w Krakowie | 

otrzymała na skład główny
j JBaudouin de Courtenay. W sprawie antysemityzmu „postępo- F 

wego“ K. 1. . [
Belcikowski Jan. Teorya polskiego słowa. Nauki o naszej

J Ojczyźnie duchowej cz. I. Słowo królewskie z 1- K. 1.— »
J Bojko J. Okruszyny z Gremboszowa. Wyd Macierzy N 97. 80 h. L 
1 Czarnowski W. Wywłaszczenie. Obrazek sceniczny 60 h. i 
j Diccionario Polaco-Portuguez z. 8. 40 h. T

Domańska M. O nieznanych bohaterach. Kartki z dziejów r
I ziemi Mińskiej koron 1.20. F

Dymsza L. Sprawa chełmska Kor. 3.— r
Hoesick I. Klimek Bachleda 1849 -1910. K. 1.— ►
Korczyński A. Metody ścisłego Ilościowego oznaczania alka- > 

loidów K. 3 50.

Kościelska M. Snoby. Powieść K. 3.20.

Karwowski St. Komandorya 1 kościoł św. Jana Jerozolim- * 
skieeo w Poznaniu koron 3.— *

Krzemiński St. Nowe szkice literackie. K. 4.— ►

Łubieński hr. R. Tołstoj. 80 h. >

May K. W kraju Mahdiego. I Powieści podróżniczych tom 
XIV, K. 5.50.

3 Mickiewicz A. Księgi narodu polskiego i pielgrzymstwa poi- >
A skiego K. 1.— _

Plichta—Półkozic St. Pamiętnik z czasów 1863—1870. K. 3 20 >.
Skórzewski dr. B. Flora Krynicy i jej okolic. K. 5. ,

j D® nabycia we wszystkich księgarniach. ।
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Jak
można sig ochronić przed cierpieniami żoladka?

Takim cierpieniom, z któremi ludzkość w teraźniejszych czasach 
licznie jest obarczona, skutecznie zapobiedz i energicznie przeciwdzia
łać, poleca się we właściwym czasie użycie

Dr. Engel’a Nektaru.
Gdyż

zdrowy żołądek 1 doskonała strawnej
tworzą fundamenty zdrowego ciała. Kto więo swoje zdrowie aż do 
późnego wieku nhce utrzymać, ten niech używa przez swe znakomite 
korzyści sławnie znanego
Dr. Engel’a Hektara.

Nektar ten, z wypróbowanych i znakomicie uznanych soków 
ziółkowyoh z dobrem winem przyrządzony, sprawia z powodu swego 
osobliwego 1 starannego zastawienia na system strawncści nadzwyczaj 
korzystną działalność, podobnym do dobrego likieru żołądkowego wzgl, 
wina żołądkowego i nie ma absolutnie żadnych szkodliwych następstw. 
Zdrowi i chorzy mogą Nektar więo nieszkodząc ich zdrowiu używać. 
Nektar działa przy rozsądnem używaniu korzystnie na atrawnośó 
i pobudzająco na tworzenie soków.

Dla tego poleca się używanie
Dr. Engel’a Nektaru 

wszystkim tym, którzy chcą sobie zdrowy żołądek utrzymać.
Nektar jest znakomitym środkiem zapobiegają

cym przeciw katarom żołądka, kurczom żołądkowym, 
cierpieniom żołądka, ciężkiemu trawieniu lub zaszła- 
mieniu. Tak samo Nektar zapobiega zatwardzeniem stolca, 
ściśnięciom, cierpieniom kolki lub biciu serca a działa 
znakomicie na senność i dobry apetyt, zapobiega bezsenności, napadom 
omdlenia, bolom głowy i sercowym naprężeniom.

W szerokich kołach ludu przez swą działalność poważany, utrzy
muje Nektar wesołość i rzeźkość życia.

Nektar nabywać można w butelkach po 1.50 mk. i 2.00 
mk. we wszystkich aptekach w Bytomiu na G. S„ Rozbarku. Szar- 
leju, Roździeniu, Wschodnim Burowcu, Dębie, Bismarkhucie, Ligocie, 
Mysłowicach, Sosnowcu, Siemianowicach, Laurahucie, Chorzowie, Król. 
Hucie, Świętochłowicach, Friedenshucie, Wirku, Bielszowicach, Mi
kołowie, Brzezince, Jaworznie, Szczekowie, Granicy, Bendzinie, Brze
zinach, Michałkowicach, Łagiewnikach, Lipinie, Godulli, Rudach, Za
brzu, Zaborzu, Dorocie, Orzeszu, Tychach, Starem Bierunie,' Nowym 
Bierunie, Oświęcimie, Chrzanowie, Cieszkowicach, Sławkowie, Ząbko
wicach, Sączowie, Szopienicach, Zawodziu, Katowicach i t d. jako też 
wszystkich większych i mniejszych miejscowościach górnośląskiego ob
wodu hutniczego w całych Niemczech i krajach sąsiednich w aptekach.

Również firma Hubert Ullrich, Lipsk wysyła za zaliczkę lub 
poprzednim nadesłaniu nalezytości 3 i więcej butelek Nektaru 
po cenach oryginalnych do wszystkich miejscowości w Niemczech 
wolne od porta i skrzynki.

przed naślaDownicłwami ostrzega się. TBM 
Żądać wyraźnie

Mój Hektar nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części 
składowe są: Samos 300.0, spryt winny 150.0, sok malinowy 100.0, 
wino czerwone 100.0, sok jarzębinowy 100.0, sok wiśniowy 200.0, kwie
cie krwawnikowe 30.0, jagody jałowcowe 30.0, ziele piołunowe 30.0, 
koper włoski, anyż, korzeń Heleny, korzeń goryczkowy, kwiecie tatara
kowe, rumianek po 10.0. Te części składowe znięsza się.

W Księgarni naszej

możne nabyć 
wszelkiego rodzaju ksiątkL

1


